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NACZELHY WÓDZ — MARSZAŁEK POLSKI
E D W A R D  S M I G Ł Y - R Y D r i ^ r i S

Portret Naczelnego WodzaMarSzałka Polski Edwarda Śmigłego Rydza 
w związku z Imieninami Pana Marszalka, w dniu 18-go b.m.

I m i e n i n y
J e d e n  z n ich , ś. p. Jó z e f  P iłsu d sk i, 

odszed ł po sp e łn ie n iu  sw e j dz ie jow ej 
m is ji

D u ch  Je g o  ży je  jed n a k  w  narodz ie , 
w skazu je  m u  d rogę  p rzysz łości i łączy  
N a ró d  zaw sze, g d y  P a ń s tw u  g rrz i coś 
złego.

D ru g i —  w ie rn y  w yk o n a w ca  te stam en  
tu K o m e n d a n ta , sk u p ił d o o ko ła  s ieb ie  
ludzi czynu , sku p ił P o lsk ę  ca łą  w o kó ł 
ide i P o lsk i N ie p o d le g łe j, z łączy ł N aród  
c a ły  m iło śc ią  do a rm ii, je d yn e j g w aran  
cjl m o cy  i w ie lk o śc i R zeczyp o sp o lite j.

T e  też w  m o m e n c ie , gdy m yśl nas/a 
zw raca  się  jeszcze do P ie rw sz eg o  M a r ­
sza łka  P o lsk i, oko  nasze z rad o śc ią  i 
m iło śc ią  sp o czyw a  na osob ie  dz isie jsze 
go W o d z a  N acze ln eg o , a z ca łe j p o lsk i 
p łyn ą  do N ie g o  życzen ia  w sze lk ie j p o ­
m yś lnośc i.

O n  jed en  jed n o czy  w  P o ls ce  w szys t­
k ich  bez ró żn icy  p o g iąd ów  i p rzekonań , 
bo  O n , to  te s tam en t zgas łego  wodza, 
bo  O n ,— to A rm ia  Po lsk a , bo  O n — to 
bezp ieczeństw o , s iła , m o c  P o ls k i.

A  sk u p ien ia  w o kó ł w sp ó ln ych  hase ł, 
w o kó ł w sp ó ln ych  ide i, jakże  bardzo 
n am  trzeba.

W o k ó ł nas d o k o n y w u ją  się w ażne 
p rz em ian y , zm ien ia  się  m apa  E u ro p y  
i ze w szys tk ich  je j g ran ic  dochodzi 
szczęk bron i, o d g ło sy  w z m ag a ją cych  się 
i ro sn ących  z d n ia  n a d z ie ń , coraz  g w a ł 
to w n ie jsz ych  zb ro jeń  w szystk ich  w  im ię  
u trz ym a n ia  ...poko ju .

W e w n ą trz  k ra ju  u s iłu je  ro zerw ać  nś- 
szą sp o is tość  ko m u n a , p rąd y  w yw ro to ­
w e  i bezbożn icze, w sp ie ra n e  czyn n ie  
przez żyd ostw o , k tó re  o p an o w aw sz y  
p raw ie  c a łe  nasze ż yc ie  gospodarcze, 
robi co  m oże, by os łab ić  Po lsk ę , w  n ie ­
d łu g ie j m oże c h w ili je d yn ą  strażn iczkę  
ład u  i po rządku  w E u ro p ie .

To  też w dn iu  Im ien in  dw u  M a rsz a ł­
kó w  je d yn ym  w yrazem  naszych  życzeń 
w in n o  b y ć  w zm ożen ie  ak c ji zb ió rko w ej 
na Fu n d u sz  O b ro n y  N a ro d o w e j.

C oś już robi s ię  w tym  k ie ru n k u .
G im n a z ju m  im . H . S ie n k ie w ic z a  za ­

p o w ied z ia ło , że zaku p i d la  A rm ii k a ra ­
b in  m aszyn o w y, ob w ód  częs to ch o w sk i 
L O P P  m a o fia ro w ać  A rm ii sam o lo t.

T o  je d n a k  n ie  w szystko .
M u s im y  s tw o rzyć  coś w ie lk ieg o , m u ­

s im y  w szyscy  rzucić sw ój grosz na d o ­
zb ro jen ie  Po lsk i.

N ie  m o żem y w le c  się  w  o g o n ie  in ­
nych  n arodów .

M o c  s iły  i hart d u ch a  dziś nie star 
czy.

Rokowania z Litwą
Strona litewska po raz pierwszy 

wystąpiła z oficjalną inicjatywą roz­
poczęcia rokowań zarówno w spra­
wie ostatnich zajść, jak  również w 
sprawie zasadniczego załatwienia 
stosunków granicznych. Istnieje przy 
puszczenie, że w rokowaniach zo­
staną poruszone i inne sprawy doty 
czące obu państw. Wśród korespon­
dentów zagranicznych w Warszawie 
rozeszły się pogłoski, że notę zawie 
rającą propozycję wszczęcia roko­
wań wręczył poseł litewski w Tal­
linie posłowi polskiemu Przesmyc­
kiemu.

Koło godziny 18 rozpoczęły się na 
Zamku narady, w których biorą u- 
dział: P . Prezydent Rzplitej, marsz 
Śmigły-Rydz, p. premier Składkow- 
ski, p. wicepremier Kwiatkowski o- 
raz minister Beck.

Orądzle kard. Innitzera

Flota włoska powita Hitlera.

K o lo  parlam en tarne  O Z N .  pow zię ło  
następu jącą  u ch w a łę :

Przeb ieg  zdarzeń na te ren ie  m iędzy ­
narodow ym  w ch w ili obecnej n acech o ­
wany jes t przyspieszonym  tem pem , w 
rozw oju  sw ym  przynosi —  i przynosić 
m oże nadal —  w ypadki n iepospo lite j do­
n io s ło śc i.

N aród  polski, oparty o sw ą potęgę 
państw ow ą oraz s ilę  m oralną, p łynącą 
ze św iadom ości sw ych  dobrych  praw  —  
zachow u je  należyty spokój i um iar w o- 
cen ie  zachodzących  z jaw isk  l ich  zna ­
czen ie  dla in te resów  Rzeczypospo lite j.

M a ją c  dobrze w p am ięc i don ios łe  s ło ­
wa N acze lnego  W o d za  z dn. 24 5 36 r. 
oraz w ytyczne  d ek la rac ji ideow o-po li­
tycznej z dn ia 21.2 37 r. stw ierdzam y, 
ża w  c h w ili obecnej z w iększą niż k ie ­
dyko lw iek  w yraz istośc ią  w idz im y ich

„Czerwony chrzest1'
W  A n g lii, B e lg ii i we F ra n c ji zn a j­

du je  s ię  c a ły  szereg szkół, u trz ym yw a ­
nych  przez organizacjo  kom unistyczne, 
w  k tó rych  w paja się  w um ys ły  dz ie ­
c ię ce  poglądy ate istyczne.

Francuscy komuniści starają na wszel­
ki wypadek zjednać dzieci dla ateizmu.

słuszność —  l n ieodpartą  kon ieczność 
zw arc ia  szeregów  narodu w gotow ości i 
c iąg łe j p racy —  tak, aby z każdego 
splotu w ypadków  Po lsk a  w yn ieść  m ogła 
jed yn ie  zw iększen ie  sw ej potęgi i po­
wagi.

C hcem y w  dn iu dz is ie jszym  z łożyć w 
ręce  Pan a  M arsza łka  zapew n ien ie  naszej 
gotow ości do rzete lnego pod jęc ia  każde­
go zadan ia jak ie  by z e ch c ia ł nam  po­
w ierzyć.

M arsz. Sm ig ły-Rydz p rzyjm u jąc de le  
gac ję  O Z N  w tej sp raw ie , w yg ło s ił prze ­
m ów ien ie , które zakończy! s łow am i:

„S e rd e cz n ie  panom  dz ięku ję  za w aszą 
rze te lną  gotowość. R zete ln ie  na nią o d ­
pow iadam  uścisk iem  w yc iąg n ię te j do 
m nie  d łon i, g łęboko  w ierzę, że na tej 
d ło n i s ię  nie z aw io d ę ” .

dla dzieci ateistów
Je d e n  z nich P e tch e  opow iada: „W p ro "  
w adz ić  m usim y zw yczaj udzie len ia  „c z e r  
wonego ch rz tu ” . Po n iew aż  w naszych 
rodz inach  często  znajdu je  się jak iś  s ta ­
rzec lub kobieta, którzy pyta ją , czem u 
jeszcze  dotąd n ie  o ch rzc iliśm y  naszych 
dzieci i ponieważ zdajemy aobie sprawę,

P o s e ł w ęg ie rsk i S z to jn y  o d w ied z ił 
sek re tarza  stanu w n iem ieck im  M . S . Z . 
von M ackensena  i z łoży ł z po lecen ia  
swego rządu serdeczne  życzen ia  d la  
kanclerza  z okazji po łączen ia  A u s tr ii 
z Rzeszą, zaznaczając  przy te j okazji, 
że rząd w ęg ie rsk i c ieszy  się , Iż tak d o ­
n io słe  zm iany nastąp iły  bez roz lew u 
k rw i. Jed n o cz eśn ie  pose ł w ęg iersk i za­
w iad o m ił o decyz ji swego rządu zastą ­
p ien ia  poselstw a w ęg ie rsk iego  w W ied n iu  
konsu latem  genera lnym .

Francja i Sowiety
gwarantują pomoc Czechom
F ra n c ja  w y s ła ła  do K a ta lo n ii poważne 

transporty m a te rja łu  w ojennego. O k rę ty  
w o jenne fran cu sk ie  o trzym ały  rozkaz 
patro low an ia  w oko ło  M a jo rk i i wybrzeża 
M aro ka  hiszpańskiego.

S o w ie ty  i F ra n c ja  z ło ż y ły  w P rad ze  
czesk ie j o fic ja ln e  zapew n ien ie  pom ocy, 
że sztaby generalne  So w ie tó w , F ra n c ji 
i C z ech o s ło w a c ji op racow u ją  szczegó ły 
planu pom ocy. P ra g a  zaw iadom iła  o 
tym  fakc ie  Londyn , M a łą  E n te n tę  oraz 
W arszaw ę .

Wyrok moskiewski wykonany
W y ro k  śm ie rc i przez rozstrze lan ie  na 

18 skazanych  w p roces ie  t zw. b loku  
p raw ico w o  tro ck is to w sk ieg o  został p o ­
p rzedn ie j n o cy  w y k o n a n y . Z  18 skaza ­
n ych  na śm ierć  ty lk o  R o sen h o lc  nie 
prosił o łaskę .

Oświadczenie koła parlamentarnego OZN.

d w u  M a r s z a ł k ó w
Po trzeb n e  i a rm aty , k tóre  coraz częś­

c ie j zab ie ra ją  teraz g łos w p o k c jo w y c h (? )  
m ię d z yn a ro d o w ych  dyskusjach .

T e  a rm a ty  m y m u s im y  dać 
N a  w ez w an ie  w ię c  W o d z a  N a ro d u ,

M arsz. Śm ig łeg o -R yd za , i w  dn iu  Im ie ­
nin ś.p. M arsz. J .  P iłsu d sk ieg o  rzu cam y 
hasło :

W sz ys tk ie  w ys iłk i, każdy grosz —  
na Fu n du sz  O b ro n y  N a ro d o w e j. (R )

_ , ----  - r*  * in o  l a iw u
będzie się otrząsnąć, w ię c  p o stan o w ili­
śm y urządzać podobną cerem on ię , coś 
w  rodzaju  chrztu, ty lko  na m od łę  kom u 
n istyczną.

Je d e n  z p rzyw ódców  ate istów  fran ­
cusk ich , G a lpe rlne , żyd z pochodzenia, 
pow iedz ia ł:

„P rz y sz ło ść  na leży do tego, kto ma 
za sobą m łodzież, a szczegó ln ie  dz ieci. 
P ró b o w a liśm y stw orzyć o rgan izacje  dz ie ­
c i a te istów . M am y już k ilka  tak ich  or- 
gantzacyj. A ie  c a ła  p raca  rozb ija  się  o 
brak odpow iedn ich  w ych o w aw có w ” .

Powrót Hitlera do Berlina
P rz y  d źw ięk ach  d zw o n ó w  w szystk ich  

ko śc io łó w  e w a n g e lic k ich  p o w ró c ił do 
B e r l in a  A d o lf  H itle r. S to lic a  R zeszy p o ­
w ita ła  go jak  tr iu m fa to ra .

Po  w iz yc ie  u H it le ra  ka rd . In n itz e r  
og łos ił o rędzie , w  k tó rym  o św iadcza  
m . in .:

„K a to lic y  w in n i so b ie  p rz yp o m n ie ć  
s ło w a  C h rystu sa , że na leży  od d ać  c e ­
sarzow i, co jes t cesarsk ie , a B o g u , co 
jes t B o sk ie . K a p łan i i w ie rn i w in n i bez 
zastrzeżeń po p ie rać  państw o  w ie lkon ie-  
m ie ck ie  i jego  w odza, k tó rego  w a lka  
R5’n o f " iuf e ^ j § ć “ N ie m fe c  zgodna je s t z 
w o lą  O p a trzn o śc i. K s ięża  w in n i p o ­
w strzym ać  się  od w sze lk iego  rodzaju  
p o lityk i i za jąć  się  w y łą cz n ie  sw ą  m is ją  
re lig ijn ą  w o b ec  w ie rn y c h .

Mjr. Fey zastrzelił się
W  W ie d n iu  p o p e łn ił sam ob ó jstw o  

p rzyw ódca  H e im w e h ry , g ło śn y  z zam o r­
d o w a n ia  D o llfu ssa , m jr. F e y .

M jr. F e y  przed p o p e łn ie n ie m  s a m o ­
bó js tw a  zastrzelił żonę i syn a .

Z a  k ilk a  tygodni tłu m y W ło c h ó w  i 
o b co kra jow ców  zobaczą na w odach  N e a ­
polu ce łą  n iem al fio tę  w ło ską , która s ię  
tu  zgrom adzi by uczczc ić  H it le ra .

Węgry uznały zabór Austrii.



Str 2 GAZETA CZĘSTOCHOWSKA Nr 63

C z y ż b y  k o n i e c  c z e r w o n e j  H i s z p a n i i ?
Ucieczka prezydenta Azany

Zarząd  po rtu  lo tn iczego  w  T u lu z ie  zo 
s ta ł z a w ia d o m io n y  o m a ją c y m  nastąp ić  
n ie b a w em  p rzyb yc iu  A z an y  i P rie to .

Rewolta w Barcelonie
Po d o b n o  w  B a rc e lo n ie  w yb u ch ła  re ­

w o lta . W o b e c  n iem ożnośc i s łu m ie n ia  
re w o lty , rząd jak o b y  po w z ią ł d ecyz ję  o 
zw ró cen ie  s ię  do gen. F ra n co  z prośbą 
o zaw ieszen ie  bron i. J a k  w iad o m o , w 
sw o im  czasie  gen . F ra n co  o św iad czy ł, 
iż p rzy jm ie  ty lk o  k a p itu la c ję  cze rw o n ych  
zaś na zaw ieszen ie  b ro n i n ie  zgodzi się 
w  ż ad n ym  razie.

Barcelona błaga o pomoc
D z ien n ik i w ie czo rn e , donosząc o s u k ­

cesach  h iszpańsk ich  od dz ia łó w  p o w s ta ń ­
czych  na fro n c ie  a rag o ń sk im , w yraż a ją  
po g ląd , że dz ia łan ia  w o je n n e  w  H iszpa  
n il w cho dzą  o b ecn ie  w s tad iu m  d e c y ­
du jące .

W e d łu g  w ia d o m o śc i z B a rc e lo n y , s ły ­
ch ać  tam  już odg ło sy k a n o n a d y  na fron  
c ie . W y w o łu je  to  nastró j w ręcz  p an icz ­
n y . T y s ią c e  ludzi u c ie k ło  już poza gra 
n icę  do  F ra n c ji. Tzw . „k o m ite t  barce- 
lo ń s k i” d a rem n ie  u s iłu je  p o w strzym ać  
o g ó ln e  ro zp rężen ie  i d em o ra liz ac ję .

W e d łu g  d z ien n ik ó w  lo n d yń sk ich , k o ­
m ite t b a rce lo ń sk i zw ró c ił s ię  do rządu 
fran cu sk ieg o  o pom oc. Po dczas  narad , 
o d b y ty ch  m ięd zy  p rz ed staw ic ie lam i k o ­
m ite tu  b a rce lo ń sk ieg o  i p rem ie rem  L e o  
n em  B iu m e m  w  P a ryż u , o m a w ia n y  by ł 
także  rzekom o  p ian  og łoszen ia  n iez aw i­
s łośc i K a ta lo n ii w  o p arc iu  o po m oc 
F ra n c ji. Rząd  fran cu sk i m ia ł jed n akże  
o św iad czyć  sw ą  n eu tra ln o ść  w  p o w yż ­
szej sp raw ie .

W ia d o m o ś c i n adch od zące  4do  Pa ryż a  
z cze rw o n e j H isz p an ii b rzm ią  co raz  b a r ­
dz ie j a la rm u ją co . Rząd  h iszpańsk i za­
w ie s ił ' o so b o w y ruch  k o le jo w y  m iędzy 
B a rc e lo n ą  a W a le n c ją , na k tó re j to  l i ­
n ii m og ą  się o d b yw a ć  ty lk o  tran sp o rty  
w o jsk . P o s u w a n ie  się w o jsk  g en . F ra n  
w ażn e  za m ie sz a n ie ' w sfo d  w ó]śk l ćzerw b  
n y c h , k tó re  sp ro w ad zan e  w  p o śp iech u  
s a m o c h o d a m i c ię ż a ro w ym i na m ie jsce  
w a lk i, n ie  zdo ła ły  staw ić  czo ła  a ta k u ­
ją c y m . R ząd  w a le n ck i w ys ła ł w o b ec  
tego  na te ren  w a lk i o d d z ia ły  m ilic jan  
tów  i o d d z ia ły  sz tu rm o w e, k tó re  g roźbą 
k a ra b in ó w  m a sz yn o w ych  w strzym u ją  
co fa jące  s ię  oddz ia ły .

Je d n o c z e ś n ie  k rążą pog łosk i o  coraz 
p o w ażn ie jsze j sy tu ac ji w ew n ę trz n e j, jaka  
w y tw arz a  s ię  w B a rc e lo n ie .

W  o s ta tn ich  d w ó ch  d n iach  w ładze  w a 
le n c k ie  d o k o n a ły  w  B a rc e lo n ie  szeregu  
a resz to w ań  zw ró co n ych  n ie  ty lk o  p rze ­
c iw k o  e le m e n to m  n a c jo n a lis ty cz n ym , 
a le  ró w n ież  p rzec iw  e le m e n to m  sk ra jn ie  
le w ic o w y m , a  n a w e t p rzeciw  w y s ła n n i­
k o m  so w ie ck im , b io rącym  udzia ł w  o r ­
g an iz o w an iu  m ilic ji cze rw o n e j. Zw iązk i 
z aw o d o w e  ro zw ija ją  coraz g w a łto w n ie j 
szą p ro p ag an d ę , d o m ag a ją c  się  sw ego  
udzia łu  w  rządzie. N a  u lic a ch  B a r c e ­
lo n y  o d b yw a ją  sią  codz ienn ie  m an ife  
stac je .

W  ko łach  p o lity cz n ych  P a ryż a  krążą 
pogłosk i, że w raz ie  da lszego  p o su w an ia  
s ię  naprzód w o jsk  gen . F ra n co  m o ż liw y  
jes t w yb u ch  po w stan ia  n a c jo n a lis ty cz ­
nego  w K a ta lo n ii.

W Palestynie
U zbro jone grupy rew o lu c jo n is tó w  a rab ­

sk ich  dokona ły n a jśc ia  na w s ie  D a ir  
A s tia  i S eb as tia  w o ko licy  N abu ls, zm u ­
sza jąc w ieśn iaków  do zebran ia  sum  pie 
n łężnycb  na ce le  re w o lu cy jn e . W  p ierw * 
szej wsi uzyskano w  ten sposób sum ę 
52 fun tów  pa lestyńsk ich , w  drug iej zaś 
100 funt. pa lestyńsk ich . P o lic ja  i wojsko 
p row adzą śledztw o .

Z  Je ro z o lim y  donoszą o gw ałtow nej 
u tarczce  m iędzy oddz ia łam i w ojska, 
w spom aganym i przez sam o lo ty a o d ­
d z ia łem  pow stańczym  św ieżo  przybyłym  
z S y r ii .  W  po tyczce  tej, która m ia ła  
m ie jsce  w  oko licy  S a fe d . po leg ło  po* 
dobno oko ło  30 A rab ó w  i 10  A ng lik  ów.

Bezowocne rokowania
R o ko w an ia  ang ie lskc- irlandzk ie  o d ło ­

żone zosta ły  na czas n ieokreślony i że 
dopiero  w końcu b ieżącego roku n aw ią ­
zane będą ponowni®.

Je d n o c z e ś n ie  „T e m p s ” przynosi p o ­
g łoskę, ja k o b y  po m ięd zy  rządem  w a leń  
ck im , re z yd u ją cym  w B a rc e lo n ie  i gen . 
F ra n c o  m ia ły  zostać n aw iąz an e  roko 
w an ia , o k tó re  rząd w a le n ck i m ia ł się 
zw ró c ić  do w ładz  po w stańczych .

K o m u n ik a c ja  z B a rc e lo n ą  jest n ie s ły ­
ch an ie  u tru d n io n a . Z  B a rc e lo n y  i W a  
lenc ji p rz yb yw a ją  co d z ien n ie  o k rę ta m i 
se tk i o b yw a te li fran cu sk ich , u c ie k in ie ­
rów , p o m ięd zy  k tó rym i zna jdu ją  się 
ró w n ież  w yb itn e  osob istośc i p o lityczn e  
czerw on e j H iszpan ii.

Rezultaty ofensywy powstańczej
W cz o ra j m in ą ł tydz ień  od rozpoczęcia  

o fe n sy w y  po w stańcze j na fro n c ie  a ra ­
gońsk im  m ięd zy  T e ru e ie m  a Sa rago ssą . 
R ez u lta ty  o fen syw y : 7 tys . km  kw. zdo­
by teg o  te ren u ,5 za ję tych  m iast: B e ich ite , 
H ija r , M o n ta lb a n , A ican iz  i G aspe , 6 t y ­
s ię c y  jeń có w , 4 d yw iz je  rządow e  do 
szczętn ie  ro zb ite  i zd z ies ią tkow an e , prze 
szło 100 dzieł i 300 ka rab in ó w  m aszy ­
n o w ych , n iep rzeb ran e  zapasy a m u n ic ji 
i ż yw n o śc i, oraz 27 zestrze lo nych  sa 
m o io tów  rządow ych .

BINOKLE i okulary ze szkłami najlepszych ^
fabryk, LORNETKI, barometry, termometry g  m \^ J  C l i
pokojowe i lekarskie. APARATY fotogra- w nr>TVItf nVDI ITM
ficzne znanych firm, klisze, papiery, błony. pj *** *
WYROBY STALOWE. Latarki elektry czne, n Częsstochowa, I I  A l e j a  18 t e l .22-23 

żarówki, baterie C E N Y  N IS K IE

Z Sejmu...
P o  p rzerw ie  w e w ćzo ra jsze j dyskusji 

nad p ro jektem  ustaw y o ustro ju  adw o 
katury, p rzem aw ia ł pos. Som m erste in . 
w ypo w iad a jąc  się  p rzec iw ko  p ro jek to w i.

P o s . O lszew sk i w ystępu je  w  obron ie  
p ro jek tu  i pow iada, że w ostatn im  d z ie ­
s ią tku  la t w obec  w yzb yw an ia  s ię  przez 
m in is te rs tw o  e lem en tu  uw ażanego za 
n iepożądany w  p rokuraturze , do puszcza ­
no go do adw okatu ry. Z  d rug ie j strony, 
z pow odu w olnego i n ieog ran iczonego  
dostępu do adw okatu ry , poziom  je j n o r­
m a ln y  upad ł Poszczegó lne  k a n ce la r ie  
z am ien iły  się  w różne w krem lk i. k tó ­
re  sp rzed a ją  tow ar tem u, kto da w ię ce j.

W  adw okatu rze  zna jdu je  się  e lem en t, 
k tó ry  ze w zg lędów  e tycznych  i m o ra l­
n ych  n ie  po w in ien  s ię  w  n ie j zna jdow ać.

W  g łoso w an iu  w szystk ie  popraw ki 
m n ie jszo śc i zosta ły  odrzucone, a p rzy­
ję to  jed yn ie  drobną popraw kę posła 
Szczepańsk iego  oraz popraw kę rządu, 
w prow adza jącą  now y a rtyku ł 158 posta-

M r lA f f i f i t a f r n f e  c fo T y ć h  * u r ^ f n l f e #
re fe ren d e rsk ich  p rokuratorii genera lnej, 
k tórzy by li zw o ln ien i od egzam inów  re- 
fe ren ćarsk ieh  i do b. u rzędn ików  pro­
ku ra to rii K ró le s tw a  Po lsk ieg o  i b. G a l i ­
c ji, k tórzy m ie li w arunk i do w pisu  na 
lis tę  adw okatów .

P ro je k t u staw y p rzy ję to  w  obu czy ta ­
n iach .

Ustawy samorządowe
w Sejmie.

K o m is ja  po stanow iła  jed nom yś ln ie  
p rzy jąć  za po dstaw ę  rozważeń spraw y 
o rdynac ji w yb o rcze j system  stosow any 
przy w ybo rach  do Se jm u .

Powrót p. Becka.
W cz o ra j p o w ró c ił do W a rsz a w y  m in i­

s te r sp raw  zagran icznych  Jó z e f  B e c k  
w raz z m ałżonką.

Wilno przejmuje cmentarz 
na Rossie

Zarząd  M ie jsk i m . W iln a  p o stan o w ił 
p rzejąć od w ładz  p ań s tw o w ych  pod w ie ­
czystą  o p iek ę  g m in y  m . W i ln a  m au zo  
le u m  se rca  W ie lk ie g o  M arsza łka  Po lsk i 
Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  wraz z cm en ta rz em  
w o jsk o w ym  na R oss ie .

Litwini hulają dalej
W  m ie jsco w o śc i K a lw a r ia  na L itw ie  

w  św ie t lic y  oddz ia łu  tow arzys tw a  „ P o ­
c h o d n ia ” w yb ito  16 szyb w oknach , 
p rzy czym  n ap as tn icy  o d d a li k ilk a  strza 
łów  w  po w ie trze . S tw ie rd z o n o , źe sp ra ­
w cą  napad u  jes t n au czyc ie l szko ły l i ­
te w sk ie j n azw isk iem  P ie s tin in k a s , k tó ry  
jest d o w ó d cą  m ie jsco w eg o  oddzia łu  
szau iisów .

„Czystka”  w armii chińskiej
C zang  K a j-Szek  p rzep row adz ił su ro ­

w ą  „c z y s tk ę ”  na wzór so w ie ck i w śród 
g en e ra łó w , d o w o d zących  w o jskam i, tak  
zw. g ru py  lu n h a isk ie j, b ro n ią c ych  naj 
w ażn ie jszych  pozycyj w re jo n ie  p ó łn o c ­
nego  H o n a n . Sześc iu  g en e ra łó w  zostało  
ro zstrze lanych , zaś 7 g en e ra łó w  pozba­
w ion o  stan o w isk .

K o m u n ik a ty  c h iń s k i*  donoszą: W  p o  
łu d n io w ym  Szen s i o d d z ia ły  ch iń sk ie  
przeszły do ostrego  k o n tra ta k u  na c a ­

łym  fron c ie  i w szeregu p u n k tó w  o- 
s ią g n ę ły  znaczne  su kcesy , b io rąc  do 
n iew o ii przeszło tys ią c  Ja p o ń c z y k ó w  
W a lk i trw a ją  w zdłuż ko le i T a iju ań sk ie j 
i w  p rze łęczach  B ra g o n . N a  tym  o d ­
c in k u  Ja p o ń c z y c y  p rzep row adz ili p rze ­
g ru p o w a n ie  sw ych  oddz ia łó w  i zastą 
p ien ie  ich  częśc iow o  przez posiłk i na- 
deszle z M an d żu ku o .

Poczta zam aw ia
mundury u żydów

„G ło s  L u b e ls k i"  donosi:
„ J a k  się d o w ia d u je m y  lu b e lsk a  D y ­

rekc ja  P o c i t  i T e le g ra fó w  p o w ie rz y ła  
szyc ie  m u n d u ró w  le tn ich  d la  sw ych  pra 
co w n ik ó w  żyd o w i H e n o h o w i A k e rm a n o  
w i (K ra k . P rzedm . 19).

D o  n ie d a w n a  w ie le  in s ty tu cy j ró w ­
n ież  ko rzysta ło  z usług  żyd ow sk ich  
k raw có w , lecz już w  tym  roku  S ą d , 
K u ra to r iu m  i w ie le  in n ych  u rzędów  p o ­
w ie rz y ły  szyc ie  m u n d u ró w  k raw co m  
po lsk im .

T ym b a rd z ie j w ię c  n ie  da się  n iczymuap lu  w igwiii w iv. puo i^puw uiiig  L>y 1 c  f w  j i
Po cz t i T e leg ra fó w . J e s t  to poprostu  
p rzyzw ycza jen ie , k tó rego  n ie  m oże p rz e ­
ła m a ć  w artk i p rąd  w a lk i o u n a ro d o w ie ­
n ie  życ ia  po lsk iego .

T ak  się już jak o ś  dz iw n ie  sk ład a , że 
w szys tk ie  k o n k u rsy  w  D y re k c ji Po cz t i 
T e le g ra fó w  w y g ry w a ją  żydzi. D la teg o  
też siedzi ich  tam  tak  dużo: K la p e r,
Szobason , A k e rm a n , K es ten b e rg  i in n i” .

Boliwia chce żydów
Bukareszteńska  gm ina żydowska otrzy- 

m i ła  od rządu propozycję  sk ie ro w an ia  
em ig rac ji żydow skie j do B o liw ii. Rząd  
b o liw ijsk i proponuje em igrantom  żydow ­
skim  zm nie jszen ie  na przeciąg 25 lat 
podatków  oraz besp ła tną  dostaw ę d rze ­
wa i m a te ria łó w  budow lanych  oraz te re ­
ny ko lon izecy joe . Żydz i m ie lib y  s tw o ­
rzyć  w B o liw ii w sie  i os ied la , oddzie ­
lone od wsi tu b y lcó w .

PRZEGLĄD PRASY
* ♦ *

Zbu rzo n o  w ty ch  d n ia ch  zam eczek  z 
czasów  p iasto w sk ich  w  S k o cz o w ie . N a  
m arg in es ie  tego p rasa  w arszaw ska  p i­
sze:

„Jak  pokazuje historia Ziemi 
Cieszyńskiej w zameczku skoczow­
skim przebywał chętnie książę Bo 
lesław (1407— 1435) i nawet prze 
znaczył go na dożywocie dla swej 
małżonki ks. Zofii. Tu w dniu 8 li­
stopada 1424 r. nadałks. Bolesław 
wedle wystawionego dokumentu 
miastu Bielsku i jego obywatelom 
najwyższy przywilej uzupełniający 
ich prawa obyw atelsko-miejskie.Póz 
niej zameczek miał być siedzibą 
burgrabiów.

Ostatnie silne huragany spowo­
dowały takie uszkodzenia wiekowej 
budowli, że zarząd miasta zdecy­
dował się zburzyć resztki zamecz­
ka. Ale warto się zapytać, czy
nie można go było zabezpieczyć?

* **
„K u r ie r  P o ls k i"  przytacza szczegó ły z 

n ie z w yk le  c ie k a w e g o  odczytu  pro f. Zier- 
h o fe ra  w e  L w o w ie  o naszych  z iem iach  
po łu d n io w o -w sch o d n ich . P o d k re ś la ją c  
na d an ych  s ta tystyczn ych , ja k  w ie lk im

sk a rb em  jest d ia  P o lsk i ta z iem ia , m ó ­
w ił uczony lw o w sk i:

„Obszar ten, organicznie i z na­
tury —  już nie mówiąc o wzglę­
dach historycznych — związany na 
trwałe z Polską, jest jakby naszym 
wielkim spichrzem, naszą skarbni­
cą przeróżnych bogactw kopalnia­
nych. Stąd też jego doniosłe zna­
czenie, stąd jego wybitnie czynny 
udział w życiu naszego państwa".

N ie s te ty  w n iek tó rych  tych  dz iedz i­
nach pod w zg lędem  in w e s ty cy jn y m  o b ­
szar ten  jest c a łk o w ic ie  zan ied b an y . 
S m u tn y m  i w ym o w n ym  tego  p rzyk ła ­
d em  jest dz iedz ina k o m u n ik ac ji. O to : 

„na przestrzeni ostatnich lat pięt­
nastu wybudowano na ziemiach 
południowo - wschodnich zaledwie... 
pięć kilometrów kolei żelaznych.
I to gdzie? Na terenie o tak nie 
dos atecznej sieci, że dla przewo­
zu swych produktów do miast czy 
„najbliższych" stacvj kolejowych, 
rolnik musi przebywać drogę po 
30 i więcej kilometrów".

* **
S p ra w a  A u s tr ii d a le j p o ch łan ia  u w a ­

gę p rasy. N a jd a le j w e w n io skach  idzie 
„K u r ie r  W ile ń s k i" ,  k tó ry  radzi zbl żyć 
się do W ło c h , W ę g ie r  i N ie m ie c :

„Trudno —  pisze —  o bardziej 
pomyślną okoliczność jak ta, że 
polski minister spraw zagranicz­
nych bawi właśnie teraz w Rzymie. 
Nie zbraknie mu napewno tematu 
do rozmowy z włoskimi mężami 
stanu.

Skądinąd otwierają się —  rów­
nież w tym samym kierunku poli­
tycznym- —  widoki na dalsze za­
cieśnienie współżycia Polski z Wę 
grami, które od wczoraj dopiero 
sąsiadować podobnie jak Włochy 
z Rzeszą.

Jesteśmy w dobrych, przyjaznych 
stosunkach z Niemcami. Obie stro 
ny dbają współcześnie o tą komi­
tywę Okoliczność powyższa jed­
nak nie stoi w żadnej sprzeczności 
z organizowaniem bezpieczeństwa 
przez zespolenie wysiłków Polski 
z dwoma innymi przyjaciółmi Rze­
szy: Węgrami i Włochami, którzy 
podobnie jak my, muszą dążyć do 
równowagi politycznej w Europie 
Środkowej, zapewniającej ich ca­
łość i niezależność na przyszłość. 
Równowaga ta została w tych 
dniach poważnie zachwiana, zwięk­
szając niepomiernie siłę ciążenia 
Rzeszy nad Adriatykiem i zlewis­
kiem Dunaju” .* **

P. M a c k ie w ic z  d o m ag a  s ię  w „S ło-  
v ie ” „n o rm a liz a c j i"  s to su n kó w  P o lsk i 
z L itw ą  jak o  „re k o m p e n s a ty  za d o k o ­
n a n ie  A n sch lu s su ” . R ó w n o cz eśn ie  zaś 
oburza się  na w o j. G ra ż yń sk ieg o  za to, 
że „ je g o  o rg a n ” , „ P o ls k a  Z a ch o d n ia " , 
a ta k u je  N ie m c y  w  zw iązku  z p rzew ro ­
tem  w A u s tr ii.

„Zachowanie sie prasy wojewody 
Grażyńskiego —  pisze —  powinno 
być określone słówkiem, z wojsko­
wego słownika gen. Składkowskie 
go, odpowiadającego pojęciom cy­
wilnym w całkowitym nieporządku.

Nie rozumiemy coprawda stano­
wiska wojewody Grażyńskiego. Oto 
ani Anglia, ani Francja, ani Cze­
chosłowacja nie mobilizują swych 
wojsk. Nie słychać, aby ZSRR. 
reagowała żywiej na Anschluss. 
Więc jeden jedyny w Europie p. 
Grażi ński chce sprzeciwiać się 
Anschlussowi? Któż go poprze?

Ten stan rzeczy w Polsce, przy 
którym możliwe jest, aby wojewoda 
prowadził na własną rękę politykę 
zagraniczną przeciwną polityce od­
powiedzialnego ministra tłumaczy 
nam dużo na pytanie, dlaczego 
Anschluss dochodzi do skutku bez 
związku z jakimś sukcesem Polski, 
a przeciwnie stanowi niewątpliwe 
niepowodzenie polityki polskiej".

Popieranie dobrej prass 
jest obowiązKiem Każ­
dego PolaKa.

Po przeczytaniu Gazety ni< 
niszcz jej, daj do przeczytania 
drugiemu i zachęć do zapren« 
merewania czy kupowania „Gf 
zety Częstochowskiej” .



GAZETA CZĘSTOCHOWSKA Str 3

Z życia Częstochowy i okolicy
KALENDARZYK

MARZEC

1 8
P IĄ T E K
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S łoń ce : W sch ó d  5.45 
Zachód 17.44

K siężyc: W schód  20.53 
Zachód 6.10

D y żu ry  apiek
W nocy z czwartku na piątek dyżurują apte- 

. * przy ul. Aleja N.M.P. 26 i Zawodziu, w nocy 
* piątku na sobotę — przy ul. Nowy Rynek i 
Wieluńskiej.

— Jak  Ostatni Grosz witał nowe*
9o proboszcza. W  ub. środę; O sta tn i 
Qrosz w ita ł n o w eg o  proboszcza, k tó rym  
►ostał ks. S te fa n  Ja s trz ę b sk i, dotych- 
b a s o w y  w ika riu sz  par. św . Z yg m u n ta . 
Ju ż  o g. 5 po p o łu d n iu  s tan ę ło  na gra 
N c y  p a ra fii k ilk a  ty s ię c y  p a ra f ian , or- 
San izacje , sz tan d ary , o rk ies tra . P ię k n a  
Pogoda sp rzy ja ła  u roczystośc i.

N o w e g o  proboszcza in s ta lo w a ł d z ie ­
kan częs to ch o w sk i, ks. B . W ró b le w sk i. 
W ita ły  go 2 b ram y  t r iu m fa ln e , w y s ta ­
w ione przez p a ra f ian  i se rd eczna  ż ycz li­
wość tych  w szystk ich , k tó rzy  zna ją  już 
Pow ego  proboszcza z jeg o  d aw n ych  
Prac.

A  znają  go ch yb a  w szyscy , bo b y ł 
M edyś w ik ar iu szem  i w par. św . R odd-  
Py, z k tó re j częśc i zosta ła  u tw orzon a  
Pa ra fii św . A n to n ie g o  na O s ta tn im  
Groszu.

To  też o k rzyko m  na cześć n ow eg o  
duszpasterza n ie  b y ło  ko ń ca .

O sta tn i G rosz przeży ł sw ó j w ie ik i 
dzień.

—  Nowy koiciół. B u d o w a  kościo-
na O s ta tn im  G roszu  m a rozpocząć 
jeszcze w b ieżącym  roku .

— Akademia ku czci K. H. Ros­
tworowskiego. W  n ied z ie le  27 b. rrt. 
W godz in ach  p o p o łu d n io w ych  w  Tea- 
r*e K a m e ra ln y m  odbędz ie  sie uroczysta  
akad em ia  ża łobna  ku  czci n ie d a w n o  
►tnarłego zn ak o m iteg o  p isarza K a ro la  
Huberta R o stw o ro w sk ieg o .

Z drobnych cegiełek
stanie gmach miłości bliźniego
P ię ć s e t  w dów  l w ie iek ro ć  w ięce j sl«* 

r<>t, pozosta łych  po po leg łych  w obron ie  
życ ia  ł m ien ia  w spó łobyw ate li p o lic jan ­
tach oraz ponad 2000 w dów  i ty leż  sie* 
►ot po zm arłych , korzysta z m oralnej o 
Piekł i m a te ria ln e j pom ocy S to w a rz y ­
szenia .R o d z in a  P o lic y jn a ” . In s ty tuc ja  
ja, oparta  jedyn ie  na sk ład kach  cz ło n ­
kow skich  posiada jednak  bardzo łz czu  
P łe  fundusze. C e lem  keh zasilen ia , ko­
m endant g łów ny gen. Zam orsk i za in ic jo ­
w ał ekc ję  zb iórkow ą, w zw iązku z którą 
►ozsyłane są a rtystyczn ie  pod w zględem  
Staficznym  w ykonane d rzew cryty  w ce- 
Pie 3 zł.

— Kursy dla sltfstr pogotowia 
Sanitarnego PCK. Po lsk i C zerw ony 
Krzyż, O d d z ie l w  C z ęs to ch o w ie  crgan l 
*uje kursy d la  sióstr pogotow ia sa n ita r ­
nego P C K .

D o  podania o p rzy jęc ie  należy załą- 
°z y ć  św iad ec tw o  ukończenia  7 ki. szkoły 
Pow szechnej, ob yw a te ls tw o  po lsk ie, ży- 
®iorys, re fe ren c je  dw óch  w iarogodnych  
°só b  (ew en t. ad resy osób, które mogą 
^dzielić  re fe re n c ji) oraz dw ie  fo tografie .

P rzy jm o w an e  będą kandydatk i w w ie ' 
ku od 18 do 40 lat.

Po d an ia  należy sk ład ać  do S ek re ta  
►latu P C K .  A l. W o ln o śc i 29 w godzinach 
°d  9 —  13 i od 16 —  18, w  te rm in ie  
do dnio 25 m arca  1938 roku.

—  Podatek specjalny. Z  dn iem
1 . k w ie tn ia  w cho dz i w  życ ie  obn iżka 
sla w e k  po datku  sp ec ja ln eg o . P o d a tek  
hie o b o w iązu je  w og ó le  przy upos-aże- 
m ach do 150 zł. przy pens jach  do 180 
*ł, p o trą can e  będz ie  5.40 zł. P rz y  p ła cy  
210 zł —  10.50 zł, 260 zł —  20 80 zł, 
335 zł —  26.80 zł, 450 zł —  36 zł, 700 
*ł —  77  Zł. O d  uposażeń  w yższych  po 
k ie rać  się  będz ie  p o d a tek  sp e c ja ln y  w 
dotychczasowej wysokości.

Spadek uboju w
Wzrost potajemnego

W  ub. roku ubój w  Rzeźn i M ie jsk ie j 
w  C zęs to ch o w ie  p rzed staw ia ł s ię  n as tę ­
pu jąco:

O w le ć  i kóz ub ito  960, c ie lą t  3.652 
trzody ch lew n e j 19.954, byd ła  rogatego 
8761 sztuk oroz 67 kon i. W  tym że o k re ­
sie pr/yw iez iono do C zęstochow y z in ­
nych  m ie jscow ośc i 230 828 kg. m ięsa 
zbadanego przez lekarza w ate ryn a rii.

W  porów nan iu  z 1936 r. ub ieg ły rok 
w ykazu je  znaczne zm nie jszen ie  się i lo ­
śc i ub itych  sztuk zw ierząt w rzeźni. N ia  
rogacizny ub ito  m nie j 1 1 2 1  sztuk, cieląt, 
o 54 sstuk, koni 13 sztuk m nie j. W zrost 
uboju  i to  n ieznaczny w ykazu je  jed yn ie

Rzeźni Miejskiej
uboju w Częstochowie

pozycja: ow ce  l kozy. M ięsa  p rzyw iez io ­
no w  1936 r. do C zęstochow y o 120.390 
kg. m n ie j n iż w ub. roku , z czego w y ­
n ika, że zm n ie jszen ie  się  uboju w  rze ­
źni pozostaje w  zw iązku z p rzyw ozem  
m ięsa  z poza C zęstochow y. O cz yw iśc ie  
g łów nym  powodem  tego jes t poza kryzy­
sem  ekonom icznym , po tajem ny ubój, 
k tó ry w zrasta  z roku na rok.

Podczas gdy w  roku 1935 p rzychw y 
cono 10.900 kg. m ięsa, pochodzącego  z 
potajem nego uboju, to w r. 1936 p rzy ­
chw ycono  tego m ięsa  12.636 kg. a w  r. 
1937 24.784 kg.

—  Porządek Rady Miejskiej. W y ­
znaczone na czw artek , 17 b. m ., posie ­
dzen ie  R ady m ie jsk ie j obe jm u je  szereg 
spraw  z posiedzeń poprzednich i p re li­
m inarz budżatow y na rok 1938 39

—  Podwyżka płac Robot icy  ta r ­
taku „O le s z n o ”  o trzym ali podw yżkę p łac 
w g ran icach  od 18 do 25 p rocen t d o ­
tych czaso w ych  zarobków .

— Komitet „Dni kolonialnych"
zbierze s ię  dziś, w czw artek , w s r l! R a ­
dy M ie jsk ie j o godz. 18 ej.

— Urządy Skarbowe otrzymają 
nową siedzibę J a k  się d o w ia d u je m y , 
Fu n d u sz  P ra c y  udzieli Z a rząd o w i M ie j 
sk iem u  do tac ji w  su m ie  100  ty s ię c y  zł. 
na bu dow ę  bardz ie j o d p o w ied n ie j s ie ­
dz iby d ia  m ie jsco w ych  urzędów  sk a r ­
b o w ych , k tóre  o b ecn ie  m ieszczą się w  
zbyt c ia sn ych  loka lach .

N o w a  siedz iba urzędów  sk a rb o w ych  
w ed łu g  w sze lk iego  p raw d o p o d o b ień s tw a  
stan ie  w ś ró d m ieśc iu .

—  Strzyżenie uczniów. D o  strzy­
żen ia  u czn ió w  szkó ł p o w sz ech n ych  zo­
sta ło  zaan g aż o w an ych  przez m ag istra t 
5 p ra k tyk a n tó w  fryz je rsk ich . M a  to 
zw iązek  z u trz ym an iem  czystośc i w śród 
d z ia tw y  szko lnej.

— Wyjaśnienie w sprawie zamk­
nięcia targowicy. W  zw iązku  z z a m ­
k n ię c iem  ta rg o w ic y  przy rzeźni m ie j ­
sk ie j, co n astąp iło  na sku tek  p o jaw ien ia  
się p ryszczycy  na te re n ie  m . C zęs to ­
ch o w y  —  Zarząd  M ie jsk i w y jaśn ia , że 
ta rg o w ica  zam k n ię ta  jes t je d yn ie  dla 
zw ierząt h o d o w lan ych . B y d ło  i trzoda, 
p rzeznaczone na rzeź m ogą b yć  d o p ro ­
w adzone  na ta rg o w icę  w d o w o ln e j ilości.

— Walne zebranie KS. Brygada.
W  dn. 2 k w ie tn ia  br (so b o ta ), o g. 19. 
w p ie rw szym , a o g. 19,30 w  d rug im  
te rm in ie  odbędz ie  się  w a ln e  zgrom adzę 
n ie  K o ła  Sp o rto w eg o  B ry g a d a .

Po w yższe  zebran ie  odbędz ie  się  w  
g m achu  O g n isk a  O b ro n y  N iep o d leg ło śc i 
ul. P u ła sk ieg o  2 na sali B .

— Wieczór rytmiki 1 tańca w Tea­
trze Kameralnym. Dziś, w czw artek  
o g. 17. w  Tea trze  K a m e ra ln y m  o d b ę ­
dzie się d rug i z ko le i w ys tęp  ba le tu  
uczen ie  g im n . państw , im . Ju liu s z a  S ło  
w ack ieg o . C a ły  czysty do chó d  przezna 
czony został na rzecz h arce rs tw a .

—  Dokąd to będzie trwało. S p ra ­
w a stra jku  w fab ryce  F ra n k e  i S z a l d o ­
tychczas n ie  zosta ła  z likw idow ana. Czas, 
w ie lk i czas, by po łożyć k res tem u z a ­
targow i, k tóry w yw o ła li ż yd z i— w ła ś c i­
c ie le  fab ryk i sw o im i m etodam i, stoso ­
w an ym i do za trudn ionych .

—  Lustracja fabryki. M ie jsco w a  
In spekc ja  P ra c y  p rzep row adz iła  lu s trac ję  
fab ryk i „C z ęs to ch o w ia n k a ” i s tw ie rd z iła , 
że fa b ryk a  n ie  zasto sow a ła  s ię  do o rze ­
czeń  K o m is ji R o z jem cze j z 2 i 3 s ie rp ­
n ia  1937 r. w kw estii w yso kośc i p łac 
ro bo tn iczych , to też ro bo tn icy  o trzym y­
w ali zarobki n iższe od -na leżnych  od 
26 gr. do 2 zł. 39 gr. dz ienn ie.

R ez u lta ty  In spekc ji P ra c y  przyniosą 
za trudn ionym  w C zęs to ch o w ie  w yró w n a ­
n ie  p lac.

—  Przypominamy, t e  w na jb liższą 
n ied z ie lę  odbędą się  wybosy I I  O kręgu  ra  
p rezen tan tów  w  T o w srz . K red y to w ym . 
O kręg  I I I  w yb ie rze  reprezentantów 27 
b. m., a okręg czwarty 5 kwietnia.

— Z Teatru Kameralnego. W  so ­
botę, o g. 20,30 p rem ie ra  zn ak o m ite j 
sztuki S t. B e k e f f i pt. „N ie u s p ra w ie d li­
w io n e  g o d z in a ” . G łó w n e  ro le  w yk o n a ją : 
N a n ie w sk a , W a s ile w s k i,  S a la n g a , G l iń ­
sk i, Z a re m b in a , P u c h n ie w sk a  i inn i. —- 
R eż yse ru je  Ryszard  W a s ile w s k i, O p ra ­
w a  dek . S t . W ę g rz yn .

Sprawa egzaminów mistrzowskich
Zarządzenie władz adminlstr.

W  p e w n ym  sp e c ja ln ym  zarządzen iu  
w y d a n y m  do ce ch ó w  w ładze  a d m in i­
s tra cy jn e  w po ro zu m ien iu  z Izbą R z e ­
m ieś ln iczą  w y ja ś li ły  k w e s tię  e g zam in ó w  
m is trzo w sk ich  rz em ieś ln icz ych .

D o  egzam in u  m is trzo w sk ieg o  dopusz ­
czone  b yć  m og ą  osoby, k tó re  p rzedsta ­
w ią  zaśw iadczen ie  S ta ro s tw a  o sa m o is t­
n ym  w y k o n y w a n iu  rzem ios ła  n iep rz e r­
w a n ie  przez o k re s  c o n a jm n ie j 6 lat.

P o n ie w aż  is tn ia ły  sp o ry , co  do  kw e  
stii za liczen ia  czasu s łużby  w o jsko w e j 
do  pow yższego okresu  zarządzen ie  w y  
jaśn ia , że czas o d b yw an ia  s łużby w o j ­
sk o w e j n ie  jes t u w ażan y  za p rzerw ę  w 
w y k o n y w a n iu  rzem ios ła , a n a w e t za li­
czony  m oże być  d o  sz eśc io le tn ieg o  o- 
k resu , w w yp ad ku , gdy k a n d yd a t na 
m istrza  p ra co w a ł w fo rm ac ja ch  w o js k o ­
w ych  w  d an ym  rzem ioś le , a rodzaj je  
go p ra cy  b y ł ró w n o zn aczn y  z p racą  s a ­
m o istn ego  rzem ieś ln ika , co  m usi b yć  
u d o w o d n io n e  o d p o w ie d n im  św iad ec  
tw em  p rze łożonych  w ładz  w o jsko w ych .

Życie Strzeleckie
Nowy Zarząd „Weteranów" 

Zw. Strzeleckiego w Częstochowie
Zarząd  P o w ia to w y  Z w iąz k u  S trz e le c ­

k iego  w C zęs to ch o w ie  na posiedzen iu  
w dn iu  1 1  bm . zatw ierdz ił n o w y  zarząd 
O d d z ia łu  „W e te ra n ó w ” Z w iąz k u  S trz e ­
le ck ieg o  w C zęsto ch o w ie  w sk ład z ie  pp. 
K w ia tk o w sk i S te fa n  —  prezes, K o śn y  
Z y g m u n t — sekretarz , T ryn k iew icz  F e ­
liks —  sk a rb n ik , P ie k a rsk i E lig iu sz  —  
cz ło n ek  zarządu .

Walne zebranie Zw. Strzel, 
w Zagórzu

W  dn. 16 bm . o d b y ło  się w a ln e  z e ­
b ran ie  cz ło n kó w  O d d z ia łu  Z w iąz k u  Strze  
le ck ieg o  w  Zagórzu .

N a  zeb ran ie  p rzyb y ł prezes po w ia tu . 
P o  sp raw ozdan iu  zarządu p rz ep ro w a ­
dzono w yb o ry  w ładz  O d dz ia łu .

N a  prezesa w yb ran o  p. Z io lo n k ę  Ig n a ­
cego , na w icep rezesa  —  p. N o w a k a  
J a n a ,  na ska rb n ika  —  p. G ó reck ieg o , 
na sek re ta rza  —  p. S z ym a ń sk ieg o , na 
cz ło n kó w  zarządu pp.: K o w a la  Ig naceg o , 
P yz ik a  A n to n ie g o , W o ja c z k a  W ła d y ­
s ław a .

D o  kom is ji rew izy jn e j w yb ra n o  pp.: 
P o ch w a ta  Icen teg o , S k ib iń sk ie g o  S t a n i ­
s ław a  i G ła d ysz a  F ra n c isz k a .

Z Sądu Okręgowego 
3 lata więzienia
za usiłowanie Kradzieży,

W  dn iu  17 styczn ia  b r, o godz. 6 
w iecz . do m ieszkan ia  dość zam ożnego 
m ie jscow ego  kupca p. M o jżesza F iszo fa  
przy ul. B e rk a  Jo se le w lsz a  9 zapom ocą 
o tw a rc ia  d rzw i w e jś c io w yc h  w ytrych em  
d o sta il się  25 le tn i Jo se k  Prepeilokl i

17-Ietni E lia sz  H ersz  G rau s  w  w ia d o ' 
m ym  dobrze ce lu .

N a leży n adm ien ić , że obydw aj n iep ro ­
szeni goście  F iszo fa  pom im o różnych 
nazw isk  są rodzonym i b raćm i. S e k re t  
ich  pozornie paradoksalnego b ra terstw a  
tk w i w tym , że jed en  z n ich  przyszed ł 
na św ia t jako ow oc zw iązku, u św ię co ­
nego ś lubem  ry tua lnym , k tóry dop iero  
w  k ilka  la t potym  zosta ł w p isany do 
ksiąg stanu cyw iln eg o .

W yp ra w a  do m ieszkan ia  F isz o fa  za ­
k o ń czy ła  s ię  pe łn ym  fiask iem  i n ie fo r­
tunn i b ra c ia  zosta li sp łoszen i i s c h w y ­
tan i. O  ich  zam ia rach  w ym ow n ie  św iad ­
c z y ły  przygotow ane do w yn ies ien ia  rze ­
czy. A że s ta w ili dość energ iczny opór 
i dz ie lnem u  dozorcy dom u Laszczykow i 
i w ie rn e j s łużące j E m il i i  Ja n cz y k , k tó ­
ra  m ężnie stanę ła  w  obron ie  zag rożo ­
nego m ien ia  sw ego ch leb o d aw cy  (jeden  
z b rac i zam ie rzy ł s ię  ło m em , a drugi 
szarpa ł I b il) ,  w ięc  k w a lif ik a c ja  p rze ­
stępstw a  u leg ła  poważnem u obostrzen iu .

W cz o ra j stanę li oni przed Sąd em  O- 
k ręgow ym , k tóry skaza ł P re p e lick ie g o  
na 3 la ta  w ięz ien ia , a G rau sa  na um iesz 
czen ie  w zak ładz ie  popraw czym .

Tabela głównych wygranych
z 1 dnia losowania 2 Klasy 41 L. P-

W  p ie rw szym  d n iu  c ią g n ie n ia  L o te r ii 
K la so w e j p ad ły  w  p ie rw sz ym  i d ru g im  
c ią g n ie n iu  n as tę p u ją ce  w yg ra n e :

S ta ła  dzienna w ygrana 5.000 z ł na nr 
53908.

10 000 zł —  117039.
5.000 z ł —  42121 113155 110463.
2 000 zł. —  6180 27086 27086 27228 

49195 66842 87495 119744 144220.
II.

S ta ła  dzienna w ygrana 20.000 z ł na nr 
21055.

75 000 z ł —  119426.
25.000 zl —  31103.
1 0 000  z ł —  109116.
2.000 zł -  5643693634101298111932 

133203

TO DLA PANI
Ryba w oszczędnej Kuchni

S z e ro k ie  m asy  lud nośc i w  Po ls ce  nie 
znają  in n e j ryb y , prócz ś ledz ia  so lo n e ­
go i szprot w ęd zo n ych .

D la cz e g o ? B o  u ta rło  się p rzeko n an ie , 
że ryba  jest droga i n iep o d z ie ln a . P ła ­
c im y  z le k k im  se rce m  2 zt. za k ilo  
sch ab u  przy g rube j kości, n ie  p a m ię ta ­
jąc , że za m n ie jszą  su m ę  bo za 1 50—
1.70 zł. m o żem y do stać  k a rp ia , k tó ry  
zam iast g ru bych  kości m a c ie n k ie  ostk i 
a tym  sa m ym  jest o w ie le  ekon o m icz  
n ie jszy . O szczęd na  g o sp o dyn i w ie  d o ­
brze, że k u p iw szy  k iło  ryby, od rzuca z 
n ie j bardzo n ie w ie le , bo i g łow ę  m ożna 
zu żytko w ać  na zupę . Z  m a ły ch , ła n ich  
ryb ek  m ożna p rzyrządz ić  do sk o n a łe  zu ­
py , szczupaka śn ię teg o  rob i s ię  „p o  
ż yd o w sk u ”  z do m ieszką  znacznej ilo śc i 
bu łk i i m a rch e w k i. S ie la w y  się m a ry ­
n u je  a lbo  sm aży w o liw ie , frytu rze , m aś­
le  ro ś lin n ym , co jest tańsze  od m asła  
k ra jo w ego .

D o św iad cz o n a  g osp odyn i k u p u je  ry b y  
śn ię te , k tó re  zasad n iczo  są tańsze od 
żyw ych , ch o ć  karp  w  tym  sezon ie  jest 
w y ją tk o w o  tan i. R y b y  ż yw e  są o czy ­
w iśc ie  na jzd row sze , a le  k to  so b ie  n ie  
m oże na n ie  p o zw o lić , z ad o w o li się  i 
ś n ię tym i, p a m ię ta ją c , że m uszą m ieć  
oko  w y p u k łe , sk rze la  cz e rw o n e  (n ie  
fa rb o w a n e ) i m ięso  jęd rn e  pod n a c is ­
k iem  pa lca

Po za  tym  pan u je  u nas p rzestarza ły  
k o n se rw a tyz m  w  sp o so b ie  p rzyrządzana  
ryb . J a d a  sfę p rzew ażn ie  ty lk o  ryb y  
sm ażon e  na m aś le . J e s t  to m oże sm acz 
ne, a le  n ie s ły c h a n ie  m o n o to n n e  i k o ­
sz tow ne . M as ło  przy sm ażen iu  pa li się , 
trzeba je  c ią g le  p o d k ład ać , a w ię c  jest 
n ie eko n o m icz n e . Z astąp i je  fry tu ra , o- 
liw a  fra n c u s k a — n a jzd row szy i n a js ta ra n ­
n ie jszy  z tłu szczów . D o b re  też rezu lta ­
ty  da je  sm aż en ie  ryb  na o liw ie  z so ji 
i na  m aśle  k o k o so w ym . Z ru m ie n io n ą  
w  ten  sposób ryb ę  po lew a  się  rozpusz ­
czo n ym  m a s łem  T a n ie  są w reszc ie  r y ­
b y  g o to w an e , z a le w an e  z im n ym i i*gorą 
c y m i sosam i.

T e  p rzyd łu g ie  n ie co  d y se ta c je  k u li­
n a rn e  m ia ły  na ce lu  d o w ie ść , że ryb a  
n ie  jest lu k su sem  i m oże się  zna leźć 
na  każdym  sto le ,
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różnych systemów 

I wielkości
Karbolina sadownicza

Ciecz kalifornijska 
Ciecz bordoska 
Smoła sadownicza 
Zieleń paryska 
Arsenian ołowiu

Poksln
Propasit
V!rus
Arsobordyna 
Maść do szczepienia

Lep sadowniczy itp.

NASIONA warzywne z pierwszorzędnych 
hodowli krajowych i zagranicznych 
w różnych odmianach.

NARZĘDZIA ogrodnicze najbardziej no­
woczesne.

NAWOZY sztuczne do zasilenia warzyw, 
kwiatów i drzew owocowych.

CENTRALA HANDLOWA 
ROLNICZO-OGRODNICZA

sp. z ogr. odp.

Częstochowa, ul. Narutowicza I, tel 11-73
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Z KRAJU I ZEŚWIATA

Za mało wywozimy
B ila n s  hand lu  zagran icznego za lu ty 

przedstaw ia  się  następu jąco : W a r to ść
przywozu 109 090.000 z l „  w arto ść  w y ­
wozu 84,703.000 zł. S a ld o  u jem ne 
w ynosi 24,387.000 z ło tych .

Nowa fabryka stali 
i obuwia

Donoszę z Rzeszow a, że na u k o ń cz e ­
n iu są p e rtrak ta c je  w  sp raw ie  budow y 
w M ie lc u  fab ryk i obuw ia  oraz fab ryk i 
w a lco w n i sta li. O b ie  te  fab ryk i za trud ­
n iać  będą w  początkow ym  stad ium  oko­
ło  500 robotn ików .

Ojciec Święty
wzorem pracowitości

D o w yją tko w ych  p raćo w n ików  należy 
O jc ie c  Ś w ię ty  P iu s  X I.  W s ta je  o godz. 
7, o g. 8 zasiada do pracy, którą k ń- 
czy w porze ob iadow ej. P o  ob iadz ie  i 
przechadzce O jc ie c  Ś w ię ty  zasiada zno ­
wu do p racy , którą przeciąga n ieraz do 
późnej nocy. P ap ież  bow iem  uważa za 
swój obow iązek  przejrzeć w szystk ie  
p rzedstaw ione m u dokum enty, k tó re  zao­
patru je  sw o jem i uw agam i.

Balonem nad chmurami
B a lo n  po lski „ S a n o k ”  z załogą inż. 

K rzyszko w sk i Laszek  i inż. Szo rc  Leon  
z M o śc ick ieg o  K lu b u  Ba lo n o w eg o  w y ­
ląd o w a ł w  dn iu  13 b. m. o godz. 13.05 
na te ren ie  Ju g o s ła w ii w do lin ie  D rin y  
w  pobliżu wsi K aw sz tice  (1 3  km . na po 
lu d n ie  od W lszeg rad u ). Ląd o w an ie  od­
b y ło  no rm aln ie , m im o śn ieżycy i m g ły  
w  trudnym  te re n ie  górzystym . Lo t od 
by ł się  w w arunkach  na ogół pom yślnych, 
przew ażn ie  nad  ch m u ram i, w sku tek  cz e ­
go ob se rw ac ja  by ła  u trudn iona.

Prof. Piccard jedzie...
w głębiny morsKie

P rz e d  k ilk u  m ies iącam i prof. A . P ic ­
ca rd  w ys tąp ił z p ro jektem  w yp raw y  pod­
m orsk ie j na g łębokość sięga jącą  do 
10.000 m. Przypuszczano , iż p ro jekt ten 
jest m ało  rea lny , zw łaszcza, Iż przep ro ­
w adzen ie  go kosztow ałoby w ię ce j, niż 
poprzednie w yp raw y stra tosferyczne  u 
uczonego be lg ijsk iego .

Tym czasem  be lg ijsk ie  Tow arzystw o  
badań n aukow ych , które sfinansow ało
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f ! f r t r  incopili
Przekład autoryzowany

R eg in a  n ie  w ie d z ia ła  n a w e t, w jak im  
k ie ru n k u  jad ą . W id z ia ła  tw arz  to w a ­
rzysza, ja k b y  sk a m ie n ia łą , z d z iw n ym  
sa rkas tycz n ym  u śm iech em , k tó rego  nie 
m og ła  so b ie  w y tłu m acz yć .

—  Czy pan  n ie  m oże m i po w ied z ieć , 
co  pan  w ła śc iw ie  zam ie rza ? —  zapyta ła  
w reszc ie  z d e n e rw o w an a .

—  Zaraz  się  p an i d o w ie .
D o p ie ro  k ie d y  au to  się  za trzym ało , 

po znała  dom  H e rg o tin a . N a  u lic y  stał 
d łu g i rząd sam o ch o d ó w , ludz ie  w ch o  
dzili i w ych o d z ili, ruch  b y ł tak i, ja k b y  
n ieboszczyk  urządzał p rzy jęc ie .

S z w e d a  zadzw on ił do drzw i. J a k  
p rzed tem  z jaw ił s ię  s ta ry  loka j w k s ią ­
żęce j iib e r ji, z k tó rą  się  w idoczn ie  n ie  
m óg ł rozstać, z łote sz am ero w an ia  błysz 
cza ły  na w ych u d łe j postaci.

—  Proszę p o w ia d o m ić  pana  T inte iot- 
t ‘a —  rzucił rozkaz Sz w e d a .

—  P a n  T in te lo tt już 'n a  pana  czeka, 
p ro szę  się  za m n ą  p o fa tyg o w a ć  —  szli 
za n im  przez ha ll do sa li, w k tó re j o d ­
b y w a ła  s ię  lic y ta c ja  dz ie ł sz tuk i.

H a ła ś liw e  w yk rz yk iw a n ia , g łośn e  roz­
m o w y  n a p e łn ia ły  sa lę  n ie u s ta ją cą  w rz a ­
w ą . K ilk u se t ludz i b y ło  stło czon ych , ś c i­
śn ię tych  oko ło  w z n ie s ien ia  w  g łęb i. C a ­
ła  ta m asa  b lad ych , ceg las tych , rożna- 
m ię tn io n ych  tw a rz y  to n ę ła  w  d ym ie .

poprzednie loty do stra to sfe ry  prof. P ic-  
ca rd a  i C osynss , za in teresow ało  się  tym  
pro jektem  i w yasygnow ało  prof. P lccar-  
dow l odpow iedn ie  fundusze na przepro 
w adzen ie  dośw iadczeń  w  ce lu  s tw ie r ­
dzenia p raktycznych  m oż liw ości w ypraw y 
podm orsk ie j na w ie lk ie  g łębokości.

P ro f. P ic c a rd  zam ierza skonstruow ać 
gondolę, p rzypom inającą  żywo gondolę 
balonu i w  ten sposób zbagać g łęb iny 
m orsk ie . G ondo la  prof. P ic c a rd *  nie bę ­
dzie  n iczem  przyw iązana do stetKu.

Najwyższa 3Ut611& MdiOWa 
w Europie

Rząd  fran cu sk i rozpoczą ł budowę 
k ró tkofa low e j s tac ji nadaw czej na szczy­
c ie  C ard inbuere  w  P iren e ja ch  (2.535 
m etrów . An tena now ej rad io s tac ji będzie 
ukończona w tych  dn iach . B ę d z ie  to  
najw yższa antena w Eu ro p ie .

3.000 szpiegów w Anglii
P ro ce sy  o szp iegostw o od byw a ją  się 

w  A n g lii coraz cz ęśc ie j, w ypad k i sabo­
tażu w fab rykach  sam olo tów  i we f lo c ie  
sk ło n iły  S co tlan d  Y a rd  do zorgan izow a­
n ia  ostre j kontro li fab ryk  w  po szuk iw a­
n iu  agentów  obcego w yw iadu . Jsdno-

T e m p e ra tu ra  b y ła  tak w yso ka , że w szyst­
k ie  tw a rz e  p o k ry te  b y ły  p o tem .

N a  w z n ie s ien iu  s ta ł ja k iś  cz ło w iek , 
po kazu jąc  na m a rm u ro w ą  statuę, w y ­
k rzyk iw a ł cen ę . Z  tłu m u  p o d aw an o  c y ­
fry , coraz to w yższe... c y fry  la ta ły  p o ­
nad  g ło w am i, odg łos m ło tka  n ie  usta 
w ał.}

Po śró d  tych  ludzi sta ł A . H . T in te lo tt 
i d a w a ł znak i Szw ed z ie  i R eg in ie .

—- C zy da się  to z ro b ić ?  —  p y ta ł go 
Szw ed a , k rzycząc p raw ie .

—  Co  pan m ó w i?  —  n ie  s łyszał w i 
doczn ie .

—  Czy da się  to  u rząd z ić ? —  n ie ­
c ie rp liw ie  po w tó rzy ł Sz w ed a .

—  A n i s łow a  n ie  ro zum iem ! —  o d ­
k rzyk n ą ł hand larz , p rzedostaw szy |się 
w reszc ie  do  n ich . W y p ro w a d z ił ich do 
h a llu . Tu  rozegra ła  się przed zdum ioną  
R e g in ą  o so b liw a  scena . T in te lo tt  w y ją ł 
z k ieszen i z łotą tab ak ie rk ę  i m ru g a jąc  
c h y trym i oczkam i zaczął ją  zach w a lać :

—  N ie g d yś  w łasn o ść  N ap o leo n a  — 
S z w e d a  u śm ie ch n ą ł się, w z ią ł ta b a k ie r ­
kę, w yp is a ł czek I po da ł go h a n d la ­
rzow i.

R e g in a  n ic  n ie  ro zum ia ła , co to m a 
znaczyć! Czyż po to ją  tu D roste  p rz y ­
w ióz ł by za ła tw ić  in te res z Tintelot- 
t e m ?

—  P a n ie  D roste  —  m ó w ił handlarz, 
ostrożn ie  ch o w a jąc  czek, to  da się  zro ­
bić. M uszę  pana  zap row adz ić  zaraz, pó 
k i trw a  lic y ta c ja . P o te m  m uszę zam k ­
nąć  pokó j i od dać k lucz  s łu żącem u .

—  A  n ie  m oże pan zo s taw ić  drzw i 
o tw a rty ch ?

—  N ie m o ż liw e , pan ie  D roste ! Służą-

cz eśn ie  zw iększono  budżet t. zw . S e  
c re t  S e rv lc e  po d leg łego  Fo re igu  O ff ic e  
do sum y 450.000 fun tów  ro czn ie ; bud 
żet tan  w yn o s ił w 1935 roku tylko 
180.000 fun tów . Ja k  podaje w fo rm ie  
sensacy jne j jedno z pism  londyńsk ich , 
do urzędów  i do fab ryk  zb ro jen io w ych  
ang ie lsk ich  w k ręc iło  się  trzy tys iące  
szp iegów .

Zbieranie cyny
Fa b ryk i czeko lady w N iem czech  po­

cz ę ły  podaw ać do sw ych  w yrobów  k a rt­
ki z w ezw an iem  do konsum entów : „ Z b ie ­
ra jc ie  sreb rny pap ier (c y n fd ię ) .  Z a b ie ­
rze go H it le r ju g e n d ". Podo bne  w ez w a ­
n ie  do zb ieran ia  m eta li dodają rów nież 
fab ryk i pasty do obuw ia, zębów, m yd ła  
do go len ia  itp . M oże i m y zaczęlibyśm y 
w reszc ie  zb ierać  tego rodzaju  odpadk i, 
k tó re  do tychczas jako  z łom  sp row adza ­
m y z zagran icy  za w ie le  m illdnów  ro ­
czn ie .

Zderzenie samolotów
W  czasie  m anew ró w  lo tn iczych  na 

w schód od Su ezu  dw a ang ie lsk ie  sam o­
lo ty zderzy ły  się  ze sobą i ru n ę ły  na 
z iem ię . T rze j lo tn icy  pon ieśli śm ie rć  na 
m ie jscu , 5 zaś jest c iężko poparzonych.

oy przy w ie cz o rn ym  obchodź e pod 
n ió s łb y  straszny a la rm , g d yb y  zobaczy 
pana  w  poko ju . In n eg o  w y jś c ia  n ie  m a, 
m usi pan p rzen o co w ać  w  z am k n ię tym  
poko ju . Ju t r o  rano , jak  ty lk o  się roz ­
poczn ie  lic y ta c ja , w ezm ę k lu cz  od s łu ­
żącego  i w ypuszczę państw a, tak, żeby 
n ik t n ie  w idz ia ł.

—  Je ż e li  inacze j n ie  m ożna, to zga* 
dzam  się  —  o d rzek ł Sz w ed a .

—  G w is t —- zaw o ła ł na s łużącego  
hand la rz  —- pań s tw o  ch cą  jeszcze raz 
zobaczyć ko ronę , proszę o tw orzyć  
drzw i.

P o ty k a ją c  się  i o d p o czyw a ją c  p raw ie  
na każd ym  schodzie , p rzyw ló k ł s ię  s ta ­
ruszek w  lśn iące j od złota lib e rii. D zw o  
n ią c  p ę k ie m  k luczy, o tw o rzy ł d rzw i i 
za trzym ał się  na  progu.

—  N a  d o le  w as  potrzebują, idźcie  spo 
k o jn ie , ja  sam  zam k n ę  i k lucz  w am  
odn iosę .

W e sz li do m ro czne j sa li „ t r o n o w e j” , 
gdzie  w  g ab lo tce  sp o cz yw a ła  ko ron a  
kró la  H ie ro n im a . C ie m n o cz e rw o n e  i n ie  
b iesk ie  a k sa m ity  o b ra m o w an e  sreb rem  
p o ły sk iw a ły , a w  po w ie trzu  u n o s ił się 
ten  sam  zapach  kurzu i tuberoz.

—  Proszę  n ie  zapa lać  naraz ie  św ie cz ­
n ika . S ta ry  k ładz ie  się spać o d z iew ią ­
te j, do tego  czasu  m usi pan  się  zdobyć 
na c ie rp liw o ść . Ś w ia t ła  e lek tryczn eg o  
tu  n ie  m a, ty lk ó  te  resztk i św ie c  w  k a n ­
de lab rze . M uszę już iść i m uszę zam k 
n ąć , p an ie  D roste . —  Z a ch ich o ta ł n e r­
w o w o , sk ło n ił się , zaw ró c ił i w yszed ł, 
z a m yk a ją c  drzw i na k lucz.

HUMOR I SATYRA
M ĘD RZEC

— Jakim  sposobem ty potrafisz tak rzec*0 
wo i mądrze polemizować ' , ,

N it łatwiejszego. O b m yślam  najbardz*® 
idiotyczne przesłanki 1 wywodzę je w poW** 
nej formie

S P R Y C IA R Z  r
Chłopiec od krawca przyniósł garnitur i s* 

w drzwiach.
— No, na co czekasz?... — pyfa klient. j
— Na nic, proszę pana — odpowiada 

lec. — Tylko chciałbym wiedzieć co pan s °b! 
życzy, żebym powiedział majstrowi,kiedym111 
zapyta, ile dostałem napiwku.

AN TYSEM ITYZM
Gdy znany antysemita Lueger był burm' 

strzem Wiednia, zgłosił się do niego ksi^ ’ 
Laewenstein-Wertheim Freudenberg z p r°s .p
0 przyjęcie. Lueger kazał mu zaczekać .Kste25 
poprosił woźnego, żeby zameldował go P° 
wtórnie burmistrzowi.

— Nazwisko? — spytał Lueger ze zniec*fif 
pliwieniem

— Loewenstein-Wertheim-Freudenberg-
— Nie mam teraz czasu!—zawołał Luegef'^ 

Wyrzuć poprostu tych trzech żydów za dr
U L E K A R Z A

— Jestem bardzo blada, panie doktorze.
— Istotnie.
— Co mam robić?
— Zetrzeć puder z twarzy.

PROGRAM  RADIÓ W *
OGÓLNOPOLSKI

P IĄ T E K
Pieśń „Kiedy ranne w stb ją  zorze".

6.20 Gimnastyka.
6.40 Koncert poranny
7.00 Dziennik poranny.
8.00 Audycja dla szkół,
8,10— 11,15 Przerwa.

11.15 Audycja dia szkół.
11,40 Stanisław Moniuszko: Fragmenty zope"  

„Halka” (płyty).
1 1,57 Sygnat czasu i hejnał z Krakowa 
12,03 Audycja południowa
15.30 Wiadomości gospodarcze. „ 
15,45 „O d szybki z okna do szklanych dorad"'

— pogadanka dla dzieci starszych-
16.00 Rozmowa z chorymi ks. M. Rękasa.
16.15 Koncert orkiestry wojskowej (z VViłn8'
16.50 Pogadanka aktualna.
17.00 „Zwiedzamy ośrodki zdrowia” ,— felie*011 

wygł. Halina Mamelokowa.
17.15 Nasze pieśni — w wyk. Heleny Zbom 

skiej-Ruszkowskiej. , ■
17.50 Przegląd wydawnictw — prof H.Mościć” ’
18.00 Wiadomości sportowe. : 
18,10 Polskie tańce w obcej muzyce baleto'*'
18.30 Program na jutro. «
19.00 „Kom edie X IX  w.” : „Gałązka heliotrop" 

Adama Asnyka. Wstęp i oprać Z  Kosido  
skiego (z Poznania). .

19.30 Pieśni w wyk. Akadem. Chóru Męskieś 
pod dyr. Karola Dziadury.

19.50 Pogadanka aktualna
20.00 Koncert symfoniczny z Fiharmonii W® 

szawskiej.
21.00 Dziennik wieczorny.
21.15 Pogadanka aktualna f,
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wiec*0 

nego. Przegląd prasy i komunikat m 
teorologiczny.

23.00 Muzyka lekka i taneczna.

Nr i i .

—  Ju t ro  staw ię  się p u n k tu a ln ie ! "Tj 
z aw o ła ł *za drzw i. K ro k i na s c h o d ź  
u c ich ły ...

R eg in a  sta ła  o g łu p ia ła  ze z d u m ień 1, 
i po prostu przestraszona. Z o s ta ła  za^ 
kn ię ta  na  ca łą  n o c  z H e n ry k ie m  D{° 
ste  w  c ie m n e j, fa n ta s tycz n e j saii. 
to m a z n acz yć ? U jąw sz y  się  pod bo* ' 
po trząsnę ła  g n ie w n ie  g ło w ą  i zawoła* *

—  G d y b y  pan  m i choć s łó w k iem  ń3' 
p o m k n ą ł o sw o ich  zam ia rach , b y ła b y 1 
p rz yn a jm n ie j w z ię ła  ze sobą p iżam ę!

—  B a rd z o  m i przykro , źe m usia ł® 1̂  
p an ią  na to naraz ić

—  1 s łu ch a ł pan jak  u m a w ia ła m  sfe 
z H u x s m ? C h ło p ak  przecież na m *11 
czeka ! C o  sob ie  o m n ie  p o m yś li, ia, 
c a łą  noc  m n ie  n ie  b ęd z ie ? T u  —  & 0 
w iła  z b łyszczącym i o czam i i zm®*5.̂  
czo n ym  czo łem  —  je s tem  ca łk o w e j1 
zdana na łaskę  i n ie ła skę  pana ! — G " ' ,  
b y  m n ie  zbóje zaw lek li do jak ie jś  p\e. 
czary, m o je  po łożen ie  n ie  b y ło b y  mn>eJ 
n iebezp ieczne .

—  N ie  jestem  żadnym  zbó jem  i : 
m oże pan i n aw et p rzypuszczać , że \el 
co k o lw ie k  z m o je j s tro n y  m oże gr° z , 
—  o d p o w ied z ia ł sp oko jn ie . N ie  p(t  ̂
puszczał sam , że będz ie  zm uszony P 
zostać tu  z n ią  przez c a łą  noc. ^

Z  w yb u ch e m  śm iech u , k tó ry  się 9*° 
no rozleg ł po sali, z a w o ła ła :; y

—  N ie  o b aw ia m  się n iczego , choć"7'  
pan b v ł zb ó jem ! <

Ś w ia t ło  dz ien n e  gasło —  i coraz 01 
p rzed ostaw a ło  się  go przez załuzJ 
C iężk i m ro k  o g a rn ia ł ich  pow o li.

C . d. n.
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